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Żadne względy czasu, miejsca, osób, nie zdołają uniewinnić mówie­
nia nieprawdy — czyli to samo na odw rót, prawdę winniśmy mówić za­
wsze, wszędzie i przed każdym. Jak  bowiem poslępowanie i działanie 
według własnego przekonania i zasad moralnych świętym jest obowiąz­
kiem moralnego człowieka — tak również dla występującego na w ido­
wnią publiczną, jeżeli tylko pragnie godnie odpowiadać swemu pow oła­
niu, bezstronność jest świętą pow innością, prawda metą, do której dą­
żyć powinien. Z tego więc stanowiska uważając obowiązki publicysty, 
przystępuję do sumiennego ocenienia art. p. bezimiennego Korrsp. w gaz. 
Krak, w No 224. umieszczonego.— K orrsp. wspomniony na samym wstę­
pie wysilał się obwiniać refferentów reformie żydów sprzyjających gada­
tliwość, a sam kreśli jej filozoficzną definicyą w sposób gadatliwy, która 
ma służyć za krasomówczą ozdobę jego literackiej pracy. Dla bliższego 
poznania jego filozoficznej definicyi gadatliwości, nie od rzeczy będzie 
przytoczyć jego w yrazy: «Gadatliwość nie jest przywarą nowszej daty, 
nie jest obczyzną, ani swojską wadą, lecz pospolicie miernym ludziom 
wszystkich stanów wrodzoną naturą.« — Zwracam uwagę szanownej pu­
bliczności, czy to jest ważną rzeczą dla ogółu, jakiej daty jest gadatliwość 
i z jakich okolic do nas zawitała — czy się to zgadza z drowym rozsąd­
kiem, że gadatliwość jest wrodzoną naturą — wiadomo bowiem powsze­
chnie, źe przyroda jest krynicą wszelkiej doskonałości, jest, że tak po ­
wiem, wcieleniem wiekuistego słow a, widomą myślą i pojawem Boga — 
zatem nie podpada żadnej wątpliwości, źe definicyą jego jest fałszywą

bo się sprzeciwia praw dzie, raczej posłużyć może za dow ód , że korrsp. 
jest zwolennikiem gadatliwości, że wcześniej filozofować niż myśleć za­
czął. — W dalszym  ciągu swej recenzyi cytuje art. w Gaz. Poz. umiesz­
czony, k tóry  literami A. T. jest oznaczony, lecz treści którego nie p o ­
jął lub pojąć nie starał się — w spom ina bowiem korrsp., że reffer. A .T . 
utrzymuje jakoby dyrektor Lewicki był talmudystą, co jest fałszem sa­
mym art. dowieść się dającym — albowiem A. T. twierdzi jedynie, źe 
dyrektor Lewicki jest zwolennikiem talm udystów, mylnie więc korrsp. 
zwolennika talm udystów , za samego talmndystę poczytuje — wreszcie 
utrzym uje jakoby Rabin obwiniony był przez reffer. A. T. iż wsżelkiemi 
siłami pochodowej cywilizacyi przeszkadza, co nie mniej jest mylne'm, 
gdyż reffer. A. T. niedołężny stau żydów brakowi rabina ucywilizowa­
nego przypisuje, ztąd łatw o wnosić można, że rząd i obiorców , nie zaś 
rabina obwinia. Dalej korrsp. rozpraw ia o reformie zydowskie'j religij, 
malując przeszłość i teraźniejszość tegoż ludu w w yrazach, z których 
myśli wywabić nie można. — Nie m aloby się przeto przysłużył publicz­
ności, gdyby chciał w  osobnej rozpraw ie w tym przedmiocie jaśniej się 
wywnętrzyć. Korrsp. bezimienny kończąc swój art., ganiąc refferentów 
reformie sprzyjających, zarzucając, iż im zbywa na przedmiotowe'm uspo­
sobieniu, że nie mają wyobrażenia o talmudzie i literaturze Hebrejskiej, 
i jako czciciel talmudystów kreśli na nowo filozoficzną definićyę talmudu, 
a mianuje go drogą pamiątką naukowej Encyklopedyi. — Co się tyczy 
tej definicyi wyrzec nie waham się, że jest bezzasadną, mylną i fałszywą, 
że korrsp. minął się nie już z praw dą, lecz z prawdopodobieństwem na­
wet. Albowiem kto ty lko bezstronnie się i z większą rozwagą nad tal- 
mudem zastanawiał, naocznie jest przekonanym , że ten nie zasługuje 
imienia drogiej Encyklopedycznej pamiątki — ale przeciwnie, źe jest tka­
niną przesądów, zabobonów , śmiesznych głupstw , bezuźyteczuych so-
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(G łó d  w I r  l a n d y  i .)— Akt zupełnie bierny zniesienia cła zbożowego, 
nie wybawi od śmierci głodnych wieśniaków irlandzkich, jeżeli im natych­
miast nie da się środków zarobienia pieniędzy na zakupienie sprowadzonego 
zboża. Gabinet przeto myśli o zwołaniu parlamentu. Środki zaś zapomo- 
żenia nie zależą na zatwierdzeniu pożyczki 1 |  miliona funt. szt. projekto­
wanej przez 0'Conella, ale na tern, by parlament zatwierdził robotę kolei 
żelaznych w Irlandyi i inne prace publiczne, gdzieby lud ciągły zarobek 
mógł znaleźć. W  Irlandyi samej czują nader mocno tego potrzebę. W  ze­
szłym tygodniu odbyły się tam dwa zgromadzenia bardzo ważne. Pierwsze 
w dhiu 31. p. m. złożone z obywateli Dublina, na którem znajdował się 
książę Leinster, lord Cloncurry, 0 ’Conell i wiele innych bardzo znakomi­
tych osób; odbyło się ono w sali koncertowej tego miasta pod prezydencyą 
lorda majora; drugie zaś odbyło towarzystwo rolnicze irlandzkie. Obydwa 
zgromadzenia wysłały swe deputacye do lorda namiestnika Irlandyi, by 
przedstawić mu swe wnioski, które brzmią dość jednakowo. To szczegól­
niej jest godnem uwagi, źe oba zgromadzenia postanowiły, iż nie należy 
przyjmować od rządu albo ludu angielskiego żadnej jałm użny, ale szukać 
środków pomocy w własnych zasobach kraju i w ulepszeniach gruntu roz­
winiętych za pomocą właściwych prawnych środków. — Najwaźniejszem 
było zgromadzenie obywateli Dublina. Odczytano na niem raporta wszyst­
kich części królestwa, wystawiające nędzę kraju jako nader wielką; nieja­
ki pan Gorman oświadcza nawet w  swym raporcie, źe rzeczy należy nazy­
wać po ich własnej nazwie i mówi źe głód jest tuż przed drzwiami. Mia­
nowano następnie komitet pod prezydencyą księcia Leinster, który ma zo­
stawać w bezpośrednich stosunkach z lordem namiestnikiem , względem środ­
ków dla usunięcia złego. Głównie mają się zajmować użyciem klassy ubo­
giej do osuszania i użyźniania gruntów nieużytych dotąd (których według 
lorda Cloncurry ma się znajdować w  kraju 5 milionów morgów). Projekt 
0 ’Connella, by nałożono nowy podatek majątkowy nie znalazł wcale sym- 
paty i; również źle projekt ten był przyjętym na licznych zgromadzeniach 
w  połtidniowćj Irlandyi, gdzie rozbierano środki zapobieżenia skutkom wy­
nikłym z braku kar to 11 i i sposoby zapobieżenia ich zaiazie. (Wiadomo,

że lord Farnham podał projekt; by zarażone kartofle trzeć na tarkach, na­
stępnie kilkakrotnie w  wodzie płukać, a mąka ztąd otrzymana może być 
użytą do pieczenia chleba)*-. Wiadomości z Dublina z daty wczorajszej 
wspominają o Wypadku audyencyi urzędników magistratu dubliriskiego u lor­
da namiestnika. Projekt ich składał się z następnych Części: 4) Zająć lud 
przy budowlach publicznych. 2) Zakażać wywozu zboża. 3) Założyć pu­
bliczny skład zboża. 4) Zakazać pędzenia wódki i robienia piwa: 5) Zacią­
gnąć pożyczkę przynajmniej z milion funt. szt. pod rękojmią wydziału la­
sów , by za to kupić' zboża. Lord namiestnik odpowiedział, źe rząd już 
zwrócił swą uwagę na całą sprawę, że kazał wykonać naukowe poszuki­
wania względem powodów zarazy kartofli; jednakże raporta władz dotąd 
brzmią nader rozmaicie, dla tego nie podobna nic stanowczego przedsię- 
wziąść, dopóki żniwa dalej poprowadzonemi nie będą, źe ceny na targach 
są dotąd zbyt wysokie, jednakże nie tracąc chwili pośle natychmiast rządo­
wi projekta przez deputacyę mu przesłane. Pomimo ich ważności nic prze­
cież stanowczego powiedzieć nie może, gdyż wszystkie te środki są tego 
rodzaju, źe bez przyzwolenia parlamentu nie mogą być rozstrzygniętemu 
W  tej odpowiedzi widzą potwierdzenie wieści, źe parlament rychło zwo­
łanym zostanie, mówią nawet że lord Haytesbury wyraźnie to powiedział 
księciu Leinster.

W  Anglii także nie brakło na zgromadzeniach, które rozbierały dzisiej­
szy stan rzeczy. Tak np. izba handlowa w  Manchester, rada miejska Edyn­
burga, zebranie rzemieślników w Glaśgowie, oraz inne zebrania i korpo- 
racye korzystały z tej sposobności, by położyć na szali swe głosy za wol­
nym dowozem zboża i podać petycye w tym celu do gabinetu.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
R o s s y  at.

U k a z  r z ą d z ą c e g o  s e n a t u  z d n i a  6. W r z e ś n i a  i dany rządzą­
cemu senatowi 15. Sierpnia: "Stosownie do środków użytych w  r. 1842 . 
względem przedaży trunków w  guberniach ,■ w których wolna ich przedaź
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ma miejsce, uznaliśmy za potrzebne, zgodnie z prośbą pryw atnych właści­
cieli i przełożeniem miejscowej w ładzy, określić stanowczo praw a i obo­
w iązki żydów  co do w yrabiania i przedaży trunków  gorących, w miejscach, 
w  których im wolno jest mieć stałe zamieszkanie. W  skutek Czego, po­
tw ierdziw szy teraz ułożone o tem w  M inisterstwie spraw w ew nętrznych 
i rozpatrzone w  radzie państw a praw idła i przesyłając je  rządzącemu Se­
natow i, rozkazujemy wydać stosowne rozrządzenia ku należytemu ich w y­
konaniu.* (Główne tych praw ideł przepisy są następujące. Żydzi kupcy 
wszystkich trzech gildyi mogą brać w  drzerzawę przedaż trunków  i pobor 
akcyzy w  miastach i miasteczkach tak skarbowych jako i obywatelskich, 
w  pierwszym  podług warunków  rządowej trunkow ej przedaży, a w drugich 
podług formalnych kontraktów, z zachowaniem potw ierdzonych przez N. 
Cesarza praw ideł o przedaw aniu trunków  po pow iatach, jako też w odle- 
gloglos'ci dwóch w iorst od miast, w których przedaż trunków  Żydzi zadzie- 
rzaw ią , czeladnicy i inni słudzy do dzierżawy należący powinni być nie 
Żydzi, Żydzi mogą na pryw atnych i skarbowych brow rach najmować się 
na w inników , gorzelnych, piw o- i m iodowarów, w tedy ty lko , gdy będą 
mieli od swojej gminy świadectwo o dobrem spraw ow aniu się. P rzy  ich 
najm owaniu należy zawierać kontrakty, z wyraźnem zastrzeżeniem , że na­
ję ty  Żyd nie będzie pędził wódki ani w yrabiał innych trunków  dla siebie, 
lub dla innych Żydów, że nie będzie tych trunków  przedawał z brow arów  
lub lochów, i że za swoję pracę nie będzie brał wynagrodzenia trunkami, 
zamiast pieniędzy. Żydzi mogą też^zakupować u  obywateli hurtem  na po­
trzebę trzym anych dzierzaw, lub na przedaż obywatelom ałbo dzierżawcom 
także hu rtem , to jest nigdy nie mniej niż beczkę. Kupiona hurtem przez 
Żydów  w ódka, nim zostanie przedaną, może być składana w  tym samym 
brow arze, lub w pryw atnych sklepach i magazynach, w  miastach — za wie­
dzą Połicyi i pod dozorem dzierżawcy, a w  miasteczkach — pod dozorem 
dziedzica. Na w yw oź z brow arów  kupionej w ódki, Żydzi mają brać bilety 
z  sądów  pow iatowych i o każdym transporcie w ódki, p rzy  okazaniu bile­
tów , mają uwiadamiać dzierżawcę i policyą, a w dobrach obywatelskich — 
miejscowy zarząd. Żydzi kupcy i mieszczanie mogą brać w  arędę wszelkie 
handlowe i gospodarskie zakłady, w których się nie odbywa ani przedaż 
ani wyrabianie trunków , a mianowicie: gospody i domy zajezdne tylko 
w  miastach i miasteczkach; a m łyny, folusze, rybne zatoki i inne przedmioty 
arędy, wszędzie gdzie im pozwolono mieć stałe zamieszkanie. Również 
m ogą mieć własne brow ary do robienia piw a i  miodu stosownie do wydanych 
co do tego przepisów , byle tylko na h u rto w ą , a nie szczegółową przedaż. 
I tak Żydom wszelkiego stanu i po w szystkich bez w yjątku  w siach , futo­
rach , okolicach, tudzież na gruntach bezludnych zabrania się: 1) mieszkać 
w  szynkach, gospodach, karczmach i wszędzie w domach gdzie się trunki 
szynku ją, nie w  miastach i miasteczkach; 2 ) zajmować się, samym łub przez 
innych , albo clirześcian, szczegółową prztdażą w ódki, sp iritusu , wódek, 
nali\yek, piw a i miodu i być stróżami składów ; 3) roznosić te trunki i ro z ­
wozić po wsiach, polach i drogach na przedaż szczegółową, na wymianę, 
lub dla częstowania; 4) mieć własne b row ary ; 5 )  pędzić wódkę i wyrabiać 
gorące trunki bez szczególnego na to pozwolenia rządu. — Żydzi teraz trzy ­
m ający sz y n k i, karczmy i t. p. z mocy praw nie zaw artych kontraków, zo­
sta ją  p rzy  swoich zobowiązaniach aż 4 o  upłynienja umówionego w  kontra­
ktach terminu).

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  d. 11 . Listopada. —  Dziś ogłasza M o n i t o r  dawno zapowie 

dziane rozporządzenia królewskie. Generał porucznik Molin de Saint-Y on 
został mianowany ministrem w ojny, a pan M artineau des Chesnez podsekre­

tarzem stanu w  wydziale wojennym. Marszałek Soulł pozostaje prezesem 
rady  ministrów. Generał Molin de S ain t-Y on został także parem F rancji. 
Generał porucznik Gazan mianowany dyrektorem  w ministerstwie w ojny; a 
generał brygady Delarne dyrektorem w  wydziale spraw  algierskich. Rozpo­
rządzenie co do marszałka Soult brzmi jak  następuje: Marszałek Soult, książę 
Dalmącyi, zasmucił nas bardzo oświadczeniem, że mu niepodobna przy  nad- 
werężonem zdrow iu przewodniczyć sprawom  m inisterstwa w o jny , a nie 
chcąc utracić jego znajomości gruntow nych i doświadczenia tyloletniemi pra­
cami nabytego , postanawiam y przeto jak  następuje: Marszałek Soult, książę 
D alm acji, składając przewodnictw o w  m inisterstwie w ojny, zatrzym a pre­
zesostwo w radzie m inistrów.

Z A l g i e r u  doszły nas następujące wiadomości. M o n i t o r  algierski 
z 5 . Listopada donosi o wielkiej raz i, k tó rą  w ykonały wojska pod dowódz­
twem marszałka Bugeaud dnia 2 7 . Października na pokoleniach pow stałych 
na południu od T iare t i Teniet el Had. Kolumna piechoty i jazdy, porzu­
ciwszy swe ciężary i tornistry , rzuciła się na A rabów  uciekających, których 
po dw unocnych marszach dościgła i zabrała znaczną ilość bydła i innych 
przedmiotów. Nieprzyjaciele z początku stawiali zacięty opór, ale ze stratą  
3 0 0  ludzi rozpędzono ich. B yły  to pokolenia Uled Szelif i Beni Maysa, 
k tórzy  udali się na drugą stronę Cerson czyli dolinę otaczającą pustynię. 
Marszałek w ysłał jazdę francuzką i arabską i dwa bataliony z 13. pułku pod 
generałem Ju ssu f  2 5 . Października z T ukeryi. Dnia 2 7 . Października zrana 
po ujściu drogi 2 5  lieus dotarli do nieprzyjaciela. Między jeńcami znajduje 
się 8 0  kobiet i dzieci. M o n i t o r  algierski donosi jeszcze, że Aga Sbeów 
nazwiskiem S idiM oham cd Bel Hadszi przychylny bardzo Francuzom, został 
zam ordowany na targu w  Krammisow i że zbójcy uszli w  góry. Jazda agi 
przyw iozła trupa do Orleansville. Pułkow nik St. A rnaud miał się pomścić 
jego śmierci. Bu Maza korzystał z tego oddalenia się pułkow nika i ukazał 
się w górach D ahara , szerząc pow stanie, które się dało uczuć aż nad brze­
gam i Szelifu na wschód od Orleansville.

Generał Bourjolly miał zamiar wkroczyć do kraju  Flitassów, p rzyw ró­
ciwszy związki z Mostaganem. Akbar pow iada, że w  Oranie upowszechniła 
się wiadom ość, iż Abd el Kadcr podał p rojekt wymiany jeńców  wziętych 
pod Ain Temuszen w  liczbie 2 0 0  do niewoli bez żadnej ob rony , k tórzy 
wracali do armii jeszcze słabi z lazaretów. Generał Lamcmcićre odpowie­
dział jednak , iż może z nimi uczynić co mu się podoba. Żołnierze ci mieli 
karabiny i 3 0 0 0  nabojów, a jednak się poddali bez w ystrza łu , dla tego tez 
ich wymazano z szeregów francuzkich na zawsze. F r a n c e  a l g e r i e n n e  
ma w ia d o m o ś ć  z  O r a n u  o p o w s ta n iu  m n ó s tw a  p o k o le ń  m ie s z k a ją c y c h  na
ziemi marokańskiej przeciw  rządom cesarza. Abd el Kader miał je  zachęcić 
do powstania.

— V ictor Considerant, głów ny redaktor pisma Democratic paciCce w ró­
cił ze swej propagandy do Remów i Bruxcli. Chcąc socyalne pismo swe 
śród uboższej klassy ludu rozpowszechnić, będzie je  tygodniowo w ydawać 
za cenę 6  fr. rocznie.

Spekulanci odetchnęli nakoniec. W iadom ości z L ondynu nadeszły po­
myślniejsze. K ryzys pieniężna zdaje się, skończyła się, 5procentow e ren ty  
poskoczyły o 3 5  cent., a 3procentow e o 4 5  centymów. I o akcye do­
py tu ją  się.

A n g l i a .
L o n d y n ,  d. 8. L istopada.—-Dziennik »Sun« donosi, że mało jest na­

dziei, aby nieporozumienia pomiędzy Anglią a A m eryką północną w  drodze 
pokoju dały się zała tw ić; rząd dla tego przedsięw ziął ju ż  k ro k i, aby w  ra­
zie potrzeby milicyą powołać do broni.

fizm atów, głęboko pom yślanych non sensów , źe talmudziści w swem  
głębokiem  zaciekaniu s ię , zronili na niczein sw e siły, a budując, źe tak 
powiem , z najwikwintniejszemi pomysłami zamki na lod zie , roztrwonili 
w szystk ie zapasy rozumu, zniszczyli nawet cały swój dzielny um, przez 
pogrążenie go w bezdenne przepaści łudzących um ysłow ych mamidet, nie 
mających najmniejszego cienia zasadniczej praw dziw ości, a następnie nie 
mogących mieć żadnej naukowej wartości. —  Z takiego więc stanowiska 
na talmud zapatrując się , radzę bezimiennemu korrespondentowi, ażeby  
się bezstronnie zbliżał do tych niemych pomników ow ej mozolnej i bez­
użytecznej pracy, i bezspoczynkow ego wysilania się dow cipu, ludzi 
wprawdzie uposażonych od przyrody najświetniejszemi umysłowem  w ła­
dzami, ludzi, których gdyby nieszczęsny talmud nie ujął b ył w sw e s i­
dła, a poświęcając się innym naukom , staćby się byli mogli świetną oz­
dobą i prawdziwem błogosławieństwem  swego narodu, którego prześla­
dowań i nieszczęść oni jedynie są przyczyną. — W ted y  dopiero korrsp. 
naocznie m ógłby się przekonać, źe ani Grecy, ani Rzymianie, ani inkwi- 
zveya  Hiszpańska, ani w końcu świeży nieprzyjaciel z Damaszku, nigdy 
tak wielkiej i bolesnej nie zdołali Izraelitom wyrządzić szkody i krzy­
w dy, jak te są, które im wyrządza talmud — a który nie tylko jako nie­
użyteczny, ale owszem  jako szkodliw y i n iebezpieczny, pod żadnym  
względem nie może i nie powinien być uważany za drogą pamiątkę prze­
szłości. — Na ostatku nadmienić mi jeszcze wypada, źe zdanie światłego  
refferenta^ A. T ., ze dyrektor Lewicki jest zwolennikiem  talm udyslów  
i nieprzyjacielem powszechnie pożądanej reformy zgadza się z mojem  
przekonaniem. —  Albowiem  kto tylko czytał list wspom nionego dyre 
która do uczonych reformatorów, zbawienną zagładę tałmudu na celu  
m ających, łatwo pojął, iz tenże, który mojem zdaniem lak jest wstanie 
w yrokow ać o potrzebie reform y, jak ślepy o św ietle; bo nie ma naj­

mniejszego wyobrażenia o talmudzie i religii żyd ow sk iej, zaciągnął się 
pod sztandar w ojenny talm udyslów , w ypow iad  ijąc w ojnę uczonym  re­
formatorom, bez um ysłowego oręża, nie znając nawet taktyki w ojny  
u m ysłow ej; w mniemaniu, źe mocą sw ej nadętej w ym ow y przezw y­
cięży rycerzów , walczących za prawdę tak błogą i ozyw czą , tak jasną 
i promienistą, jak jarego słońca złociste promienie. Z pow yższych  w ięc  
uwag moich publiczność dostatecznie przekonać się m oże, źe gadatli­
w ość brak przedm iotowego usposobienia, i zarozumiałość, są wydatnem  
znamieniem artykułu bezimiennego korrespondenla, drugich o to ob ­
winiającego.

Kraków, dnia 25. Października 1845. r.

P i e ś n i  g m i n n e  u S ł a w i a n .  — Sami cudzoziem cy przyznają, iż 
ze wszystkich narodów Europy, ludy slawiańskie liajpiękuiejszemi tege 
rodzaju poezjami się szczycą. Słusznie też panuje w e wsz7?lki"jeranie 
jach sławiańskich nadzwyczajna gorliw ość o w yszukiwanie ,ngj(jovva{ 
tych narodowych utw orów , które dotąd w  powszechne1*1 ^  zbiorów  
się zaniedbaniu. Jednym  z najnowszych i najpi ęk1 z yc |, £ u2yc
w tym względzie są pieśni windyckie z y ch w tym zbiorze
w ydane przez Haupta i Schmalera. W ie le  x z  Mjk
p.csm sięga czasów pogańskich -  Pewien sz|ązkich piosnek uzupe|ufa.

■^'Prtf».”Se.^eH.bs  tsejs* * f nara" wje-dniu. —  Również i w W ę g r z e c h  z b i e r y w  tamtejsi uczeni naiwne, a nader 
starożytne śp iew y n a d d u u a j s k i e g o  ludu. —  K ozacy z nad czarnego m o­
rza i Donu doczekali się w  s w o i m  rodaku Maxymowiczu bardzo pilnego 
i-rozsądnego zbieracza. —  Nawet liulgarowie tureccy przypomnieli so-
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L o n d y n ,  d. 11 . Listopada, — W alka trw a ciągle między pismami 
Względem w ypadku ostatniej narady gabinetu. Z wskazówek niektórych 
pism m inisteryalnych można się dorozumieć, ze ministrowie postanowili do- 
fczekać się sprawozdania komissyi wyznaczonej do zbadania stanu Irlandyi, 
$ później dopiero drugie zwołać posiedzenie gabinetu w  Londynie. S tan ­
dard  u trzym uje, źe nie można myśleć o zniesieniu p raw  zbożowych i przy­
puszczeniu zboża zagranicznego bez opłat celnych. Nie chcemy, powiada 
S tan d ard , zmniejszać niedostatku w  Irlandyi słow am i, ale z drugiej strony 
W ystawiają go daleko większym, aniżeli jest w  samej rzeczy, szczególniej, iż 
do tej przesady łączą się widoki stronnictw . Polecone przez Times Chronicie 
gw ałtow ne środki zbaw ienia, znosząc praw a zbożow e, zw iększyłyby jesz­
cze złe to położenie, gdyż rolnicy i robotnicy zmuszeniby zostali porzucić 
rolnictwo i czekać na pomoc rządową. Dla tego każdy środek przedwczes­
n y  może złe pogorszyć.

Przed kilku dniami znikła z Brigthon lb le tn ia  córka hr. Je rsey  , dziś 
dowiadujemy się , iż z kapitanem Ibbetson uszła do Gretna Green i tam przez 
kowala połączoną została węzłem małżeńskim.

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  d. 1. Listopada. —- Dzisiejsza Gazeta Madrycka donosi urzę- 

downie o zwołaniu K ortezów  na 15. G rudnia.— Tenże sam dziennik ogłosił 
dnia wczorajszego rozporządzenie co do zaprowadzenia planu do nauk , za­
dekretowanego przez Królową pod dniem 17. Października. — Stronnictwo 
progressystów  zamyśla przybyć na kollegia oborow e, które powołano w sku­
tek zamianowań znacznej liczby deputowanych na publiczne urzędy. C la ­
m o r  p u b l i c o  w yraża się w tym  w zględzie, źe co do kw estyi, które kon­
gres winien rozstrzygnąć, wiele od tego zależy , aby progresyści wszelkie- 
mi siłami starali się o zwycięztwo w  wyborach.

B e l g i a .
B r u x e l l a ,  dn. 11 . Listopada. — Na dniu dzisiejszym rozpoczęły się 

obrady izb , które król następującą zagaił m ow ą:
»Moi Panowie 1 Stosunki me do mocarstw  zagranicznych znamionuje 

przedewszystkicm wzajemne zaufanie. Miło mi oznajmić P anom , źe układ 
co do handlu i żeglugi zawartym  został z Stanami zjednoczonemi północnej 
Ameryki. Zostanie on W am bezzwłocznie przedłożony do potwierdzenia.
— Mam nadto niepłonną nadzieję, że negocyacye i z innemi zamorskiemi 
mocarstwami rozpoczęte, niezadługo pomyślnie się zakończą. W  ten spo­
sób polityka handlowa, którąście panowie zaprowadzili i uświęcili, wydaje 
już  owoce. — Stosownie do niedawno zawartej um ow y, która wkrótce o- 
statecznie zostanie potw ierdzoną, handel belgijski w  stosunkach swych 
z Chinami będzie rów nych używ ał p raw  z handlem narodów  najwięcej u- 
przyw ifejowanych. — W eszliśm y w  układy z większą częścią narodów o- 
ściennych, aby zapewnić i powiększyć odbyt na p łody nasze. Rezultaty 
tych układów zostaną panom udzielone, skoro zezwolą na to interesa kraju.
— Od kilku już lat mego rządu zajmuję się rozszerzeniem stosunków na­
szych handlow ych, osobliwie przez zaprowadzenie tow arzystw a trudniące­
go się wywozem.  ̂ Zasady tej instytucyi co dopiero wyłożyłem. Spodzie­
wam się. ze w  ciągu posiedzenia rozstrzygniętemi zostaną ważne kwestye, 
do których projekt ten stał się pobudką. — Stan handlu i przem ysłu można 
w  ogolę nazwać zadawalniającym. W iele gałęzi bogactwa narodowego zna­
lazły znow u źródło , które by ły  straciły. Rząd żadnego nie zaniedbuje 
ś rodka , aby wznieść no nowo przem ysł płócienniczy. Rolnictwo było przed­
miotem, nad którym  rząd ciągle i niezmordowanie pracował. S przęt zboża 
by ł w  ogóle dobrym. A jeżeli droga owa roślina, która po inne lata za­

pewniała żyw ność klassom uboższym , w  tym roku po większćj części zo­
stała zniszczoną, to zastąpić ten niedostatek choć w  części przynajmniej po­
trafiliście panow ie przez postanowienia wasze, w nadzw yczajnych posiedze­
niach uchwalone-, które dziś już naw et pomyślnie działają. Uchwały te 
złagodzą okropne sku tk i, jakieby plaga ta mogła za sobą pociągnąć, a za­
chęcając do prac pożytecznych, najlepiej potrafią zaspokoić potrzeby klass 
roboczych. R ząd , prowiucye i gminy znaczne poświęcają fundusze, aby 
rozszerzyć system łączenia się sąsiadów. Ś ro d k i, jakie rząd celem zapro­
wadzenia lepszych sposobów rozszerzania oświaty, celem rozpowszechniania 
nauki gospodarczej, i upraw y płaszczyzn odłogiem leżących myśli zalecić, 
zbawienny w y w rą  w pływ  na ważną tę sprawę narodową. — Projekta do 
p ra w a , zamierzającego zaprowadzić naukę w  w eterynaryi i zastosowanie 
tej sztuki w  praktyce, zostaną W am  do obradowania przedłożone. — W y ­
stawa sztuk pięknych zapewniła i nadał dla szkoły belgijskiej szacunek 
i sprawiedliwe pow ażanie, jakie jej dotąd oddawał kraj rodzinny i ościenne 
mocarstwa. —- W ierzę mocno, ze w ystaw a narodow a, mająca mieć miejsce 
w  roku 1 8 4 7 . ,  okaże na nowo postępy naszego przemysłu. — W ychow a­
nie publiczne udzielane kosztem rządu  tak co do szkół wyższych jak  i niż­
szych, określonem je st prawam i z roku 1 8 4 2 . i 1 8 4 3 . Życzyłbym  sobie, 
aby organizacya ta w  ciągu teraźniejszego posiedzenia, głosowaniem nad 
projektem  do p raw a, dotyczącego szkół średnich, k tóry  przedłożony jest 
ciału prawodaw czem u, została uzupełnioną. Odzywam się z zaufaniem do 
zgodnego sposobu myślenia Panów, jaki W as ożyw iał zawsze, przy  rozbie­
raniu  ważnych tych kw esty i, —- los klas uboższych jest przedmiotem zaj­
mującym mnie ciągle. — Celem polepszenia ich duchowego i raateryalnego 
by tu  w sparty bez wątpienia będę silnie przez zacnych m ężów , których nie­
dawno temu do współdziałania wezwałem. — Zawięzuje się tow arzystw o, 
mające się opiekować wypuszczonym i winowajcami. Opieka ta będzie tem 
skuteczniejszą po przyjęciu praw a zmieniającego dotychczasowy system pe- 
niteneyarny. — Oględna rewizya praw odaw stw a ciągle postępuje; zmiany 
w  procedurze procesowej karnej i w  orgariicznem praw ie notaryackiem , zo­
staną Panom przedłożone. — Od czasu jakeśm y koleje żelazne przedłużyli 
aż do granic F rancyi i Niemiec, i transport szybciej postępuje i dochody 
ciągle i znacznie się zwiększają. Rezultaty tegoroczne nad spodziewanie są 
pomyślne. P rzy  końcu ostatniej sessyi potwierdziliście Panowie wiele 
projektów  do kolei żelaznych i kanałów. — Kapitały zagraniczne przyjęto  
z wielkiem ukontentowaniem i w skutek tego podano znaczna liczbę próśb 
o koncessye; niektóre z nich będą W am  mogły być przedłożone po ukoń­
czonej instrukcyi. —  Potrzeba, aby wśród zimy zatrudnić klassy uboższe,
przyczyni się bardzo do ulepszenia drog zwyczajnych tyle pożytecznych. __
Arm ia do nowej obowiązana W am  będzie wdzięczności, ponieważ pomoc- 
niście mi byli w  zaprowadzeniu nowej w  niej organizacyi. Potrafi ona oce­
nić to dobrodziejstw o, do którego ją  uprawnia znamionujące j ą  poświęce­
nie i porządek. Spodziewam się, źe-Panowie nie przestaniecie łączyć sw ych 
prac z moimi celem uzupełnienia systemu praw odaw stw a wojskowego. P rzy­
jęcie projektu do praw a dotyczącego milicyi, wielki w yw rze w pływ  na ca­
ły  skład wojska i na spieszne jego postawienie na stopie wojennej. P rzy ję­
cie zmian przedłożonych, w  ordynacyi karnej wiele się przyczyni do za­
chowania porządku. — Celem ulepszenia praw odaw stw a co do c u k ru , przed­
łożone W am  będą pro jek ta, o ile na to zezwolą potrzeby skarbu i różno­
rodne interesa tej gałęzi przemysłu. — W aszej Panowie poruczam troskli­
wość! rozbiór p raw ą, mającego handlowi narodowem u wielkie zapewnić 
korzyści. Życzyłbym  nadto , abyście Panowie w  te j'sessy i porozumieli się 
ostatecznie co do projektu uorganizowania całćj rachunkowości. — Stosunki

bie, mimo niewolę o sm ańską, sw oje daw ne o jczyste  pieśni i śpiew ają je 
z n o w u , jak niegyś p rzed  300 laty, na w ierzchołkach Balknnu. Iwan 
B oga je r w ydał w Peszcie 12 pieśni bohaterskich  w ję zy k u  bułgarskim , 
k tó re  lubo  nieco do znanych już bośniackich i serbsk ich  śpiew ów  p o d o ­
b n e , w ogólności przecież właściwą odznaczają się barw ą. — W szystk ie  
praw ie w ym ienione tu  zb io ry  zaw ierają m ełodye n iek tó rych  p ieśn i, za­
chw ycające niezrów naną pięknością i s ta roży tną p rosto tą . R adzim y k a­
żdem u m łodem u kom pozy to row i zaznajom ić się bliżej z te'mi serdeczne- 
ini dźwiękam i szczerej, p ierw iastkow ej na tu ry .

N o w e  o d k r y c i e  D a g  u e r  ra . — S ław ny  w ynaleźca daguerofy- 
pów  zdał w ydoskonalen ie sw ojej ob razow ej m aszyny na fotografów  i zaj­
m uje się teraz Zupełnie innemi wcale planami. U trzym ują za p ew ne , iż 
zdziałał w ostatnich czasach now e o d k ry c ie , k tóre ma być jeszcze bar 
dziej zadziw iającem  od ow ego , którem  uw iecznił już sw oje imię. Mia­
now icie tycze Się ten now y w ynalazek rozw iązania zagadki, k tó ra  od nie­
pam iętnych czasów  w szystkich gospodarzu w i ogrodników  trap i, to  jest, 
jajem nicy nadania m łodym  drzew kom  w kilku latach takiego w zrostu  
• takiej ob ję to śc i, jakąby  chyba dop iero  w stu lalach osiągnąć mo- 
gty- Jak  słychać , o trzym uje p. D aguerre  tenże skutek tym sam ym  p ra ­
w ie sposobem , jakiego już do zafarbow ania d rzew  używ ają   to  jest:
nadcm a głów ny korzeń kizew iny  i zapuszcza to  nadcięcie sokiem , któ­
rego  skład chem iczny jest do tąd  p. D aguerre ty lk o  w iadom ym . T en  

. s l’ra^ l a > i i  korzeń natychm iast nad zw yczaj się ro zrasta , poczem  
w n e z  całe drzew ko w stosow ną szerz i ob ję tość  się wzmaga. Jed n o  

z m odych  d rzew ek , na k tórych w ynaleźca sw ego śro d k u  dośw iadczał, 
w y ro sło  w niespełna 3 miesiącach, cz tery  razy  tak  w ysoko, jak  je  p. D a­

guerre  zastał, a na przyszłe lato dosięgnie do najw yższego stopnia sw o 
jego rozw inięcia. G d y b y  się to odkrycie u trzym ało , b y ły b y  ie«o skutk i 
nieocenione. W  kilku latach m ogłyby  w szystk ie  m i a L ^ i p / s z n i e i s z e  
nnec p ro m en ad y ; w szystk.e drogi ozd o b iły b y  się najpiękniejszem i a le ja­
m i, a w szystk ie zniszczone teraz łasy , da ły b y  się w kró tce now em i, b u j-  
niejszemi zastąpić. Lecz znaw cy botan ik i czynią p. D aguerrow i Irudnv  
do  odparcia za rzu t, p rzyw odząc p rzyk ład  m łodego w gąszczu w zrosłe­
go k rzew u, k tó ry  uw oln iony  od otaczających go i w zrostow i je«o p rze­
szkadzających drzew  pob lizk ich , z niesłychaną prędkością w  górę pędzi 
lecz nie w strzym any w tern nagłern, zbytniem  w zrastan iu , w krótkim  cza­
sie usycha i zam iera. T aki bow iem  w istocie jest porządek  na tu ry , k tó ra  
koniecznie w ym aga, aby  co długo trw ać ma; pow oli się też rozw ija ło  
i jpewien na leży ty  stosunek m iędzy w zrostem  a w iędnieniem  zachodził! 
C zas okaże, czy  p D aguerre odniesie nad natu rą  zw ycięztw o. L ecz 
g d y b y  to jego odkrycie  naw et ty lko  chw ilow e skntk i spraw iło , k ilku ­
le tn ie  ty lko  drzew a rozw ijać m ogło , b y ło b y  p rzezto  b a rd z o ’jeszcze 
w  ogrodach i parkach  przydalne'm .

Ś w i a t  p r z e w r o t n y .  Pew nego ch łopka, k tó ry  przypadkiem  b y ł
na przedstaw ieniu  o pery , zapytano, jak mu się p o d o b a ło ?  „U jdzie,«
—  odpow iedział — »ale znać tam n iek tó rzy  źle śp iew ali, bo  czasem co 
k tó ry  p rzesta ł, to  zaczęli w szyscy  m ocno na niego krzyczeć i hałasow ać 
i kazali mu tożsam o drugi raz lepiej zaśpiewać.a (B y ło to  fo ra )
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obecne wymagają w  wielu wzglęilach niejakiego powiększenia w ydatków; 
niektóre z praw potwierdzonych podniosły już  ciężary skarbu. Pomimo to 
równowaga pomiędzy dochodami i rozchodami kraju będzie mogła być utrzy­
maną, bez nakładania nowych podatków. Możemy sobie rzeczywiście co 
do tego wzajemnie winszować. Z W aszą pomocą będę się stara ł,  stan fl- 
nansów ciągle polepszać. — Od piętnastu lat,  moi Panowie, pracowało cia- 
ło prawodawcze, ożywione sposobem myślenia, jaki się po umocnieniu na­
rodowości belgijskiej objawił, wspólnie zemną ku te m u , aby byt politycz­
ny  pięknej-naszej ojczyzny ustalić , i otworzyć wszelkie źródła do jej po­
myślności: Polegam na was Panowie-, że zechcecie w  czasie mych rządów
wspierać mnie W a sz ą  radą, abyśmy dzieło przedsięwzięte dokonać mogli.

S z w a j c a r y a .
L u c e r n a .  — Sąd inkwirujący wezwał panów Kopp, Balthasara i Uttcn- 

berga, aby się w domu popraw y stawili i przekonali się, żc obźałowany 
o zabicie.Leua Muller dobrowolnie przyznał się do zbrodni. Sąd żąda po­
tem ogłoszenia wypadku tego w  pismach, chcąc tym sposobem uratować swój 
honor ,  gdyż go pomawiano o nadużycia w  czasie inkwizycyi Mullera, któ­
rego jęki w czasie wieczornych indagacyi w  okolicach więzienia słyszano, 
Ztąd wnioski upowszechniły się o nadużyciach partyi jezuickiej.

T u r c y a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  d. 22 .  Października. — W  dniu 15. b. m. podana

wysokiej Porcie druga nota posła francuzkiego, pana Bourquency, w  spra­
wie Libanu, brzmi następnie:

»Po odebraniu noty,- którą zaszczycić mnie raczył gabinet Jego Ces. 
W y s o k o śc i , właśnie miałem przesłać j ą  memu rządow i, gdy na nieszczę­
ście now y raport konsula Jego Kr. Mości w  Bejrucie stwierdził nieodwołal­
nie obawy poselstwa francuzkiego, względem środków przez J W .  Szekib 
Effendego w  Libanie przedsięwziętych. Użyto g w a łtu , by doprowadzić 
do skutku oddalenie poddanych francuzkich.z gór. Szeik druzyjski Ilamud, 
po odbyciu pozornego procesu został na wolność wypuszczonym , nie od­
dano go nawet pod dozór po licy jny ; dla nadania zaś tein większego roz­
głosu jego uwolnieniu, pozwolono mu wrócić do Deir-el-Kamar, otoczone­
mu orszakiem druzów , śpiewających hym ny zwycięztwa. Raz jeszcze na­
staję na ściągnięcie szcika Ilamud do Konstantynopolu, gdzie proces jego na 
nowo rozpoczętym być musi, nastaję na natychmiastowy powrót Francu­
zów do ich zamieszkali w  górach i na wypłatę kosztów i wrócenie strat, 
o których poprzednio była mowa. Dłuższa zwłoka zaszkodziłaby dobrym 
stosunkom pomiędzy rządem sułtana i króla Francuzów. W  tein bołesnem 
przekonaniu podpisany widzi się. zmuszonym uciekać do ostatecznych środ­
ków i prosić W .  portę o wyjednanie mu honoru widzenia się z Jego Ces. 
W ysokością , by mógł z jego ust usłyszeć odrzucenie tak słusznego i rozsą­
dnego żądania jak  niniejsze. Podpisany wówczas oddaliłby się z stolicy, 
by  w oddaleniu oczekiwać na nowe rozkazy swego rządu. — Racz pan przy­
jąć  etc. etc.«

W  skutek nagłego wiatru  południowego w  ciągu dnia zdarzonego, wie­
le nieszczęść przytrafiło się na Bosforze, kilkadziesiąt ludzi miało śmierć 
znaleźć w  wodzie z powodu tej nagłej burzy.

W  księgarni E. L a m b e c k a  w P o z n a n i u  
p rz y  bramie W r o c ł a w s k i e j  jest do nabycia 
dzieło pod  ty tu ł e m :
D o  u p r z e d z o  n y c h  w z g l ę d e m  k o n s t y  t a ­

c y  i d n i a  3. M a j a  1 7 9 1 .  r. z a p a d ł e j  
przez

K a j e t a n a  S i e r a k o w s k i e g o ,  Kasztelana
c-1 . ' l :___Słońskiego. C e n a :  5 złp.

O B  W I E S Z C Z E N I E .
Po trzebna  ilość kartofli ma być  celem toz-  

sprzedania pom iędzy miejscowych ubogich za ­
kupioną i dostawa takowych najmniej żądające­
mu w drodze submissyi poleconą.

O ds taw a  ma nastąpić częściowo w biegu n ad ­
chodzącej p o ry  zimowej do  miasta tutejszego i 
kartofle muszą być dob rze  w y ro s łe ,  średniej 
w ielkości ,  nie zaś w  gatunku perek dla byd ła  
przeznaczonych , również nie pow inny  być p o ­
rosłe  lub od  m rozu  dotknię te ,  ale raczej do 
prędkiego i miękiego ugotowania zdatne.

O ch o tę  do odstaw y mających wzywam y, aby  
swe offerty w tej mierze aż do 29. m. b. u nas 
piśmiennie złożyli z wymienieniem ilości k a r to ­
fli i ceny szefla, jakoteż te rm inów , w których  
takowe odstawić są go low i;  poczem względem 
przy jęcia  offert rezo lucye  w ydane  i event, p o ­
trzebne kon trak ta  odstawue s tosownie do w a ­
ru n k ó w ,  w Regislraturze naszej do przejrzenia 
go to w y ch ,  zaw arte  zostaną.

P o z n a ń ,  dnia 14. Listopada 1845.
M a g i s t r a t .

W Y W O Ł A N I E  P U B L I C Z N E .
W  depozycie podpisanego Sądu  G łównego 

i resp. Sądu Z iemsko-miejskiego w S z u b i n i e  
znajdują się następujące massy zdatne do p u ­
blicznego w yw ołan ia ,  jako  to :

1) massa konkursow a Kleista pocztmisfrza 
w  ilości T a l .3 sgr 20 fen. 11 w gotowiźnie,

2) massa specyalna X awery E lżb ie ty  B arba ry  
Osiowskiej,  pochodzącej z inassy pozosta­
łości po Ja k ó b ie  K ouńerow skim  w  ilości 
Tal. 15 sgr. 19 fen .8  w gotowiźnie,

3 )  percypiendum A ktuaryusza sprawiedliwości 
Joachim a F ry d r y k a  Krolla  z massy likwi­

dacyjnej Szeliskiego w  ilości Tal. 1 sgr. 12
fen. 7 w gotowiźnie,

4 )  Gabriel Ja k ó b  z inassy konkursow ej R adzcy  
górnego Szmidta w ilości sgr. 9 fen 6 w go­
towiźnie,

5) Leizer Mojżesz Lewi Z massy konkursow ej 
R adzcy  górnego Szmidta w ilości sgr. 15 fen. 
8 w gotowiźnie,

6) Angelika Kwiatkowska z dom u Łakińska 
w  ilości Tal. 5 sgr. 3 fen. 11 w gotowiźnie,

7) massa kaucyjna Mojżesza Nathan dla massy 
konkursowej Dórengowskiego w ilości Tal. 
12 fen. 3 w gotowiźnie, i Tał. 45. sgr. 9. f. 
1 w aktywach niepewnych,

8) Rodzeństwo D orpow scy  ex Dogge w ilości 
Tal.  3 sgr. 6  fen. 7 w gotowiźnie ,. i T a l .  59 
s „r 26 fen. 7 w aktywach niepewnych,

9 )  massa kupna szacunkow a W ie r z y c  w  ilości 
Tal. 55 sgr. 19 fen. 11 w gotowiźnie,

10) Massa specyalna Langroka krawca z massy 
spadkowo-likw idacyjnej Maszkiego w ilości 
Tal. 2 sgr. 3 fen. 7 w gotowiźnie,

11) M aryanna M ieczkowska zamężna Biesiekier- 
ska w ilości Tal.  25 sgr. 13 fen. 4 w  go to ­
wiźnie,

12) massa specyalna Szaula Józefa  Heilfron 
z massy spadkow o  likwidacyjnej M aszkie­
go , w ilości Tal. 1. sgr. 1. w gotowiźnie,

13) massa sukcessorów Białokarskiego w ilości 
Tal.  2 sgr. 20 fen. 4 w  gotowiźnie,

14) sukcessorow ie kupca O ppertnanna ex B o n ­
nes w ilości Tal .  2 sgr. 26 f. 7 w gotowiźnie,

15) p roboszcz  Sloliński ex Trzciński w ilości 
l al. 324 sgr. 19 feu. 1 w  gotowiźnie,

1 6 )  massa Szambelana Ja n a  Niewieszyńskiego 
ex W ład y s ław a  Niewieszyńskiego w ilości 
Tal. 61 sgr. 7 fen. 6 w gotowiźnie,

17) massa w d o w y  handlerza Mojżesza Ju d a  ex 
p roboszcza D ałkow skiego , w ilości Tal. 1 
sgr. 25 w gotowiźnie,

18) massa nieletnich Piepenburg z massy k o n ­
kursow ej Sędziego pow iatow ego W e r n e r a  
w ilości Tal.  16 sgr. 6 fen 9 w gotowiźnie,

19) massa owdow iałe j z O strow sk ich  O t to  Se- 
kretarzow ej miejskiej z massy spadkow o- 
likwidacyjnej Sędziego powiatowego W e r ­
nera w ilości Tal. 2 sgr. 8 fen 11 w go to ­
wiźnie,

20) massa specyalna R ozyny  z H artw ichów  m ał­
żonki Hancha majstra starszego ex Szmidt 
ex Dogge w ilości Tal. 1 sgr. 23 fen. 10 
w  gotowiźnie,

21) massa przewyżków  depozy to ry i  byłego Są­
du powiatowego w Kcyni w ilości Tal. 33 
sgr. 6 fen. 5 w  gotowiźnie.

W s z y sc y  ci, k tórzy  jako właściciele, sukces­
sorow ie  lub z innych p rzyczyn  pretensyc  do 
pow yższych  mass roszczą, uwiadomiają się ni- 
niejszem, źe jeżeli w przeciągu czterech tygodni 
pieniądze te i ak ty w a  z depozy tu  zażądane nie- 
zostaną, p rzy  złożeniu dow odów  legityinacyi o d ­
b io rców , takow e po  upłynieniu czasu tego do 
kassy w d ó w  urzędników  sprawiedliwości ode­
słane zostaną.

Bydgoszcz dnia 5. Listopada 1845.
K r ó l .  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

| j g H r -  iJoutiesienie o macliiuacli.
W y b ó r  zrob ionych  przezemnie m a c h i n  d o  

k r a j a n i a  s i e c z k i ,  u rządzonych  podług n o ­
w y c h ,  polepszonych m ode lów , za które daję 
gwarancją 11 a kilka lat, tudzież m a c h i n y  d o  
m i a z g  o w a n i a  k a r t o f l i  z źeiazneuii toczo- 
ncini cylindrami, młynki do szrótowania zboża 
i przyrządzenia do rozcierania s łodu  i ld . , pole­
cam po cenach ile można najtańszych

J .  V. M u n i c h  budow niczy  machin, 
b ram a O d ersk a ,  Rosenthalersfrasse Nr. 4.

W r o c ła w ,  dnia 10. L istopada 1845.

Na C h w a l i s z e w i e  p o d  Nr .  16.  są n o w e  
małe organy do uży tku  kościelnego zdatne, do  
sprzedania.

Świeży Astrachański kawiar co-
ty lko  odebra ł

G u s t a w  B i e l e f e l d ,  w  ry n k u  Nr. 87.

Pierwszą zasełkę kawiaru Astrachańskiego, 
bulionu Rossyjskiego w tafelkach, prawdziwego 
sera Limburśkiego, Szwajcarskiego i Hollen- 
dersk iego; Francuzkich  s e r d  e l k ó w  a 1’ h u i l e  
w większych i mniejszych p o rc y a c h ,  M a r a s ­
c h i n o  W ło sk ie g o ,  miuogów Elblągskich , ma­
ry n o w a n y ch  śledzi obsm ażanych  i łososia, nie­
mniej półgęsków Pomorskich  odebrali i polecają  
w  pom iernych  cenach

Bracia M e s z y r i s c y  
p rzy  Szerokie j ulicy pod  liczbą 20.

Drugi transpo r t  kawy- w  na jw yborn ie jszych  
gatunkach , jako to : przedniej Hawańskiej k aw y  
funt po 7 sgr., P o r to r iko-kaw y funt po 8 sgr. i 
przedniej M okko-kaw y odebra ł  i poleca 

I z y d o r  A p p e l  j u n .',
W o d n a  ulica Nr. 26 . ,  ukośnie naprzeciwko 

oberży  Krakowskiej.

Mint's f/ti’lflff MSet'littsHieJ.

Dnia 15. Listopada 1845.
Sto­
pa

prC.

N a pr. kurant
papie­
rami.

goto- 
I wizną

Obligi dlugn skarbowego . . 
Obligi preiniów handlu morsk. 
Obligi Marchii Elekt, i Nowej
Obligi miasta B e r lin a .............

• Gdańska w T. .
Listy zastaw ne Pruss- Zachód.

.  » W . X  Poznańsk.
» dito

» - Pruss. W schód.
■ • Pom orskie. . .

- March. Etek.iN . 
Szląskie . . . .  

dito od rządu garantowaue
Frydrychsdory .........................
Inne monety złote po 5 tal. .
D isco n to ......................................

A k c j e  
Drogi żel. Uerl.-Poczdamskiej 
Obligi npierw. llerl.-Poczdams. 
Drogi żel. M agd.-Lipskiej . . 
Obligi npierw. Magd.-Lipskie . 
Drogi żel. Berl.-Anhaltskiej . 
Obligi npierw. Berl.-Anhaltskie 
Drogi żel. Dyssel. Eiberfold. 
Obligi npierw. Dyssel.-Elberf.
D rogi żel. R e ń s k ie j ................
Obligi upierw. Reńskie . . . - 
Drogi od rządu garantowane- 
Drogi żel. Górno-Szląskjćj - • 
Obligi npierw. Górno-S* ą

’ ”«  .1 S /« .  LU. A- i B.
"  ” Ma’-deh.-Halberst

n / i c l  ’wrocS-Szwidn.-Freib. 
Obligi npierw. W roe. Szw.-Fr. 
nr- ie  1- Iłonn-K olouskiei. . . 
Drogi żel. Dolno-Szląskiej. . 
Obligi upierw, Dolno-Szląskiej
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